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l  UROCZYSTOŚCI M U
Ko w y rok rnz poezji  się szczegół ni-í día 

mieszkańców K ro toszyna  ureezj-B.de. W 
dniu  t y m  minęło bowiem 20 la t  jak  
K m to s z y n  otrz&süaî się " ja rzm a  Di; wcii 
i zaczął  swobodnie p racow ać  ku f h w a k  
Ojczyzny. D *-adzteŚ3 a  lat  t mu grzmią- 
i ż  > sz cze  u a dIíc-kíIi sirz^ ły  — dzikiej 
g r z m ią  okrzyki ładzi  r o ln y c h ,  ]un 2i za­
dowolonych. że sa swobodni, że  s toją  w y  
łącznie  do dyspozyoji  najukochańszej  ic t r  
tki-PoIski.

Oficjalne u roczysU é:i  ro rpre^ę ły  r\ą 
przed Domem K ato l ick im  o nodv. 10,(Jü. 
K ró tko  przed xa, godz iną  zub te ly  s ;.ę or 
icanizacie z pe Cite m i  í-vt andero, wy mi i 
wifńc&mi.  Tuż przed tablica  p^ in is tk r-  
wą w m urow ana  w ścifiP ¡0 zewnętrznej  
g m a c h u  by luir o „D «zsri»“, zebrał;  - ę  
p rzed8 f a wici*-1 « włortz writ-k'-w veil. - m o­
rzą  łowych i spnjnoznych. P i r ' k t m ; 1«:«
o godz- 10,00 orkle*tn ;  nde .m da l i jm n  
ps liât wow y, którego licznie z br r i  w y  
s łu c h a l i  w milczeniu, z  powagą i z od­
k r y ty m i  głowami. I niejodm mu z pow­
stańców, niejednemu z zebranych obyw a­
teli zeszkliła się Iza w oku, słuch jąc  tego 
wzniosłego hym nn.  15 a przy p?. mnifcíy
im  pïç czasy, że ieb dziadów ii»,, p /edzia-  
dowie  i cale pokolenia śp iewały  ■/?-w*;?« 
teu  hym n.  Śpiewał;  go ?. w inri* : nadzie­
ja w czasach niewoli. ápitwuli y.o 3 Bly- 
ezn ia  1919 r. A i  len .  z *pieisi;my i ïh- 
v. sze śp iewać będziemy: Jeszrzo Polska 
nie zginęła.

Nfcstępnio pochód ud*! się cu k i ś c i ' ?a 
parb Halnego, reł< tn w y cłne l ia t ia  u roczy ­
stego nabożeństwa dziękczyń n e r  za od­
z y s k a n ą  wolne ść. Mstq śvp. od prawi 1 ks. 
prob. O îrodowski.  Po*.7*s ms?.y św. 
wał chór  kościelny. p*-"y i.¿opÍMn- 
o rk ie s t ry  wojskowej. G îy p rzehrzm-siy  
os ta tn ie  slow?.- ewangeli i  św. ukazał am na  
k a z a ln icy  ks. Wojciechówt.i>i. Kaznodzie­
ja  w proety<h a p o d n¡ks¡ ; ih  słowach, 
w i łcw ach  p ły n ą c y rh  a giebi se rca ; rze 
mówił do powstańców i do w icrny ib  
zgromadzonych do r s  afn iego  m m j1*:!» w 
û r fą tym , p rzypom nia ł  czasy ninwołi,  
p rzypom nia ł  v íü jq  ojrúw rK.szyeh w m ' o 
B- żq, którn mi?,ła sprawić  i sp raw i ła  źo 
m z y  Je j  pom-'cy odzyskał ńmy woiucéé. 
Pu  ukończonej »wszy św. oiltnówiono inn- 
cl!;twą za pomyélci; éû E/.plHoj ii J e j  P r e ­
zydenta, a na s lę rn ie  z «zraszan iem  od­
śp iew ali  wierni  tq przepiękna p ras ta ry  
po lską  pifcéÉ: lj.iźe e*ś Polskę.

P o  sk r liczonych nrorzystráe iaeh  J.ts- 
c ie ln y c h  nf^rmewuł aię rr/<-¡i koéflioíem 
pochód. 1 znowu or  ki fS1 va o d ^ r a J a  
l iym n państwowy, a s i t a n m p u í k r v y  /, 
k o m p an ia  honorowa Biar.tví «a czelñ po­
chodu. N .s ię p u io  pechój ru s« , i  
Doainik Woluoác:, pd?ie przy d ź* jękach  
h y m nu  aarodowci-;.! w-.ijuko i pt/^s snciy 
zł żyli winioe. R 4 * n^-c/eánie powbtuńr-y 
i wojacy W lkp.  udali  »t. z wieócfm rsa 
cm entarz  k ra lovryúat í ,  tritsby t sm  p-v.<.d 
ich pomnikiem zl-jźyó w h )1¡]/í<í winnico 
pierwsTPinii p ^ le g ła n u  povrsi - ii' -wi \Vifl' 
k ; polektemu.

Bezpcśreduio po tym  o godz. 12 Of) w 
p,)/minie odbyła się uroc./ystM a kud, n - a. 
w Dom u Kutnliekim. Sala  svypciniia a ę 
po brzegi. Słowo ws ijpne wygłosi ł  ks. 
pr>b. O^rodovieki, k tó ry  w króLkicli ° í a-

wach przedstawił  czasy niewoli, a nnstę" 
puirt p:-witał przedstawic ie li  władz s tm o-  
iz<Vii;wy ’b, wojfkc-7yeh, b t h a t e r ó >*? pow* 
&l! ńeów' i wszy siki; h zebranych. Przede- 
wtszyóiii im ¿erdee-nie powitiił przerisfa^i- 
ciela woje Ir«, k :ó re 10 w leśnie  -wojsko 
polskie zrudzi się nie  z czepo innego juk  
ty lk o  z bohatersk i-h  powstańców W lkp. 
Xa  KŁkcńozenie swepro przemówienia ks. 
probcszcz wFpomnii.ł nri :ae ług i  poległych 
k i ó ^ m  należy 9:0 nasz« wdzięc7ncćó w y  

na  w modlitwie zo ich zacne czyste 
dusze P< miąć* ich nczeUi zebrani chwi- 
1 c: mil zania. Nasti*puie śp iew ał chór  
mietz  ny pod dyr .  p. prof. M utyn iakn .  
Po lem  zhbrai  glcs l y ł y  przywódca ruchu 
y o w sł f ■ ii 7. c jt' o p;.n dr. Bołewpki. W r t -  
f*r/łcie swym referent  dnkiwdn o i szcze­

gółowo ze znajomi ś i ią  rzeczy przedstawił  
fak ty ,  jak ie  się działy w roku 1918 i po- 
ozgtek 1919. Dowiedzieliśmy się różnych 
ciekawych szczegółów i momentów. Pod­
kreśl i ł  także refe ren t  szczególnie eiężkie 
zadenio mieszkań-- ów-polaków Krotoszyna 
w rnchu  powstańczym » to z powodu 
ich mniejszości. I n iejedno serce na te 
wepomnienia żywiej zabiło i niejeden u­
mysł wzbogacił  eię dok ładnym i wiado- 
mośyiRmi z przed 20 I&t. Gciy refe ren t  
skończył ks. preb, Ogrodowski wzniósł 
( k rz y k  na GZfśó wolnej  najjaśnie jszej 
Rzpli te j  n e Je j  P rezyden ta  pref.  Ign. 
Mościckiego i na cztść wodza a rm ii  
M arszałka  E d w srd u  Śmigłego - Rydza. 
Okrzyk ten zebrani pr.dehwycili żywioło­
wy, a n rkieslra  odegra ła  b r in n

wy. Następnie ¿piewai chór mieszany, 
dziewezatko szkolne wygłosiło p iękny  
wierszyk p, t.: ,,Po b u d k a“ a chór m ęik i  
odśpiewał p ieśń  .»OrleBiały“  Na zakcń- 
czin ic  uroezystcśei odśpiewano tę najpię­
kniejsza i na js ta rsza  p i t ś ń  poleką: Boż* 
coś Polskę,  Wyniesiono jeezoze okrzyk  
na ezfść refereiita b. przywódcy ru e h u  
powstańczego, p. dr. Bolewskiego,  oraz 
na cześć ka, prob. Ogrndowskiego,

Dzień 1 stycznia  3939 r. m iną ł  w uro­
czystym  nastro je .  W  dniu ty m  serea 
wszystkich mieszktńców żywiej zabiły 
i błogosławimy owe ebwalebne dni,  k iedy 
to sz tandar biało Czerwony i o rz i l  b iały 
zapanow ały  nad ziemiami krotofizyńikimi, 
nad ziemiami polskimi.
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Polakc wśród k r t jo w  europejskich  ma 
jedno z n<sjwiększycłi nas i leń  g ru ź l ic y . . .  
W id łu g  danych  Giównego Urzędu S ta ty ­
s tycznego w roku ubieg łym  śmiertelność 
ne. g n ś i i c ę  wyuiouła w Polsce 15,3 na 
lii 000 mieszki ńf ów um iera  na g n  źlieę 
zaledwie fi 4, w Anglii  G,8. w Holandii  
tylLn 4.5. _

Sm utne  to d«a nas stwierdzenie. A  je­
dnak  % ca ła  od w/ pą m usim y prawdzie 
npojrzfé  wj <czy, ty lko  wtedy bowiem 
fik u te &z nie będziemy mogli przeciwdzia­
łać tym  api’fzî.'îÊZf ni: ni, jak ie  rok  roczoie 
es. y  ni 13 mus j.Tuztiv.H. Pociechą i zachę- 

n i e .h  2i á będ:*,!►' dla nas f.ikt, że w 
cía ? ’i /a i  ('0<ata;<-lí nasilenie  g ruźlicy  
znacznie >-<malał<-. Było  o wiele wiekeza 
niz to. jak  m m a r tw im y  się d z i s ia j - . ,  

N.ij ’ iQk^zt) nas i lenie  ^r* źlicy było w 
P o i n e  w o tronío wielkiej wnjtiy. Dość 
puwiodziić, źo «.îy up. w W arszawie  wr 
r.  lí>üü a-i 10,000 m i ie?kí»ń-.ów umierało 
ii<i gruźl .cę  3-1,-î s o w r. 1917 ym ámiez- 
tetnréé ía  w'zr- ¡ía do 97,1. 1 tük było
riicia--,! w cał j Polsce.

D í^ i^ ro  g<!; >v dn ia  4-ym kw ietn ia
1918 r. R:ida Res* ncy jaa  K  óiesiwa Pol- 
nkic'üo powo î-a do życia ministerstwo 
zdrow ia  uubiii;-Je.»ïof gdy w r ll)22-gim 
po us t  i Ptdskś K  mit et do zwiilezania 
►rr-.ź.icy, i w r. 1924-ym P o ^ k i  Związek 
Pr^* ,‘iwg ;cźiic:'.y, i a ko ec.ctrsla towa 
r/yp '!w epoljcz y-.dj, :■ wałęsającyf,h g r u ź ­
licę — p taea  w dzte.izinie zwaiez^ina 
t('j irroźuej c-.horoby poo?eia dawpć roal- 
ne wyn Li. fimi*:rtein ść n s  griiŹM'.Q za­
czyn« aię o-ir; i stopo o w n zuiuiejszaó. 
W r. I9'2í)-y'n .u ic r " .  j. z • w P  >’sre 
na 10 noti n i . • ii ów — 20.5, w r. 1931
— £0 .0 , '-V r. 1904 vju — 1(),8

P rz y  toczyliśmy p - ^ y ż -z e  cyfry ,  by 
wyifi.z-ić. żo nfjs-e w y wił ki n ie  ida na 
uictrae, że «aiktt  z g r rźU ca  nie jesí da- 
lemni-, ż-.ł d.ję) f<;m i p . ty.

WlîIîos ta  - zd jemy uobio z tego do­
kładnie  eprnwę — nie  j-^t łato-n. N ’^ki 
stan in-tt’TiaWy n/isz go s.łoł-jczeń^twa. 
b rak  pods ta wov.*yab zasad higieny, d a ją ­
cy z : i j« a ż y ć  Sí;í/ej£Ólu;ej wśród lu i -  
noś i wi' j-kie j — z a g i n i e  u t ru d n ia ją  
akcję.  N.‘-!.oi. brud, e isennt-  miiftïkanio-,  
Wíí — WbftySLki-j b j !4 >.'Z’C!| t rap iąca  n Sf

świat p racy  — sp rzy je ja  przecież tak 
znakomicie rozwoju gruźlicy .  Złe, nie- 
dt sta teczne odżywianie,  b rak  powietrza 
i slińcfl, ciasne izby, w k tó rych  gnieździ 
się n ieraz  po kilkwuiśoie orób — zdro­
wych i t i iorych,  s tarców i dzieci — to 
g c r l iw i  e,:rzym ie rzeńey  proćfsów g ru ź l i ­
czych. W miastach,  n m e te e tk a th ,  cea- 
dach fKbiyeznyih tysiaće lodzi kaszle, 
tysiące lodzi wypluw a płoca.  W ciem- 
nyeh,  ^ i l g o t n j c h  izbach dogoryw ają  zże­
ra m  goryczką młodzi męższyźni, kobiety 
d z i e c i . . .  G r i ź h e a  dróg oddechowych, 
g r r ź l i c a  kcści czynią s traszliwe spus to­
szenie,

, .Dai Przcciwgrnźlicze^, k tó re  odbywa- 
się vił«śrsie w c.ftiij Polsce (od 16-go xrn- 
dn ia  1938 do 10 stycznia 1939J staw ia ją  
nam przed oczami c t ł a  grozę obeenego 
e:knu rzeczy. I keżą zastanowić się, k a ­

żą codjqó środki zaradcze.
Trzeba zwiększyć ilość łóżek w szpila- 

la th ,  zwiększyć ilość miejsc  w sana to­
r iach .  Zwiększyć także m usim y ilość 
przychodni przeciwgruźliczych, obeenie 
bowiem m am y  ich zaledwie 391, jest to 
w s tosunku do potrzeb stanowczo malo.

Nie wolno nam  też zapominać, że w 
dziedzinie zapobiegania  g ruź l icy  dobre 
wyniki d a ją  w Polsce kolonie i półkolo­
nie w akacy jne  dla d /ieci słabowitych i 
zagrożonych gruźlicą . Ilość w ysy łanych  
dzieci w zrasta  atole, eo jes t  objawem po- 
uleczającym. W  r. 3922-m z kolonii  w y­
poczynkowych i leczniczych korzystało 
za ledwie 39 300 dzieci, w r. 1934-ym 
179.279, w r. 1935-ym — 237,300. Akcję 
1ę jedoflk t rzeba  rozwinąć jeszcze szo 
ize j ,  objąć ¿lią j a k  na jw iększy  zastęp 
(izicci

W OSTATNIE DNI GRUDNIA.
Minęły  Ś c i ę t a  I ioiego Nfirodzenia roz- 

pociiął się Nowy Rok. Obie okazje tak  
uroczyśtiie i solennie obchodzone eo ro k u  
w naszych domach.

Tak,  tak obchodzą je uroczyście i so­
lennie ci, co m ają  na to, a  reszta musi 
rezygnow ać z obchodu, bo na  to może 
już nie starczy.

O i jeszcze jedna  uroczystość jedno* 
oz' śnie z tam ty m i  dwiema — wybuch 
powstania  wielkopolskiego przed 20 l a ty  
i odzyskanie toj zionii przez ludność 
wir-lkopolfką dla  Polski.

O-tatkiem w ytrw ania  i si ły woli, s  także 
kr*Ma prze laną  na  notach bitew, gdzie 
zginęło przeszło 1700 naszych braci. 
Wielkopolanie  » rzed 20 la ty  złożyli  n ie­
zbędną daninę, po k tóre j  ziem?a ta  sta ła  
s ę Widna i jes t  nią  do dzisiaj, j ako  część 
wi*dfc>j naszej ojczyzny.

Ciężko to było prcod 20 la ty ! Daleko 
t rudn ie j,  aniżeli, dzisiaj. T rzeba  było 
stworzyć a rm ię  powstańcza, zaopatrzyć 
ją  i wyżywię.

W ielkopolska  nie szczędziła na ten  Cel

i  jeszcze preeszło 1700 najlepszych nynów 
ofiarowała na  o łtarzu  miłość Ojczyzny I

Dziś tak iej  ofi»,ry n ik t  od nas nic żą­
da,  jakkolwiek  musiel ibyśmy ją  n iew ąt­
pliwie również spełnić , k iedy nadeszłaby 
taka  chwila.

Dziś m am y wytężyć ty lko  siły,  ażsby 
przezimować jakoś le rzesze bezrobotnych, 
które  cierpią  niedosta tek z powodu bra* 
ku p racy  i zarobku.  J e s t  to klęska» pa^ 
nu jąca  dziś w mniejszej lab  większej 
mierze w każdym k r a ju !

M usim y ju zwalczyć i zwalczymy na- 
pewco wspólnymi si ami — jeżeli ty lko  
n ie  ¡seehitemy się rur-rnie wybiegać od 
spe łn ien ia  tego obowiązku. Ni» by liby­
śmy wtody witrei owego wielkiego zda­
rzenia  z przed 20 l a t  i odzyskania  n ie ­
podległości.

Wspomnijmy tylko, jak  to przed k i lk u  
dn iam i p rzy  stolo w ig i l i jnym  siedzieliśmy 
w gron ie  zadowolonych twer/.y  i  pomy­
ślmy, jak  to znowu wśród miłych osób 
będziemy skiaclEÓ sobie życzenia pomy* 
śitiości w Nowym Roku.
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Czyż nie pornszy  siQ w nas sumienie 
na  m y l i  o tyeh  tysiącach rodzin bezro­
botnych,  pozbawionych radości wigil i jnej  
i noworocznej 7 

Czyż nie  powinniśmy sobie niećo ująć,  
aby tam tym  umożliwić choćby częściowo 
wzięcie udziału w tyeh o b chodach!

Nie będzie tak  przecież zawsze! Klę­

ska, k tó rą  odczuwamy dzisiaj, minie 
kiedyó i będziemy ją  wspominać,  jako 
jeazeze jedną z of iar  oa o ł ta rzy  ojczyzny. 
Nie będzie ona wtenczas dla Jias p rzykra ,  
lecz raczej stanie  się jeszcze jednym  
ty tu łem  do noazej chwały .  Będziemy ją  
tak  samo wspominać, jak  obecnie bolesne 
chwilo naszej przeszłości, k tóre już  m i n i “

ły. Daj Boie oby ja k  na j rych le j !
Niema więc dwu zdań: obeeuie w«zy- 

stkie siły na  f ron t  walki i  bezrobociem, 
bo to największe zło i na jw ażn ie jsze  za­
danie, jak ie  musi  być spełnione.

K rw aw e wojny szaleją w rozm aitych  
częściach świata- M y zaś ży jem y w po­
koju i u regu low anych  stosunkach poko­

jowych, a tylko ratować m usim y n a ­
szych bezrobotnych, dając im możność 
p r z e t rw a n ia  do lepszych czasów i znowu 
unorm o w an y ch  stosunków zarobkowych.

O ile więc n am  jes t—mimo wszystko — 
lep ie j :  O tym  przecież pamiętajmy.

— o —

O  p la n o w y  d o p ły w  ludzi
Ml a z i e m i e  w s c h o d n i e .

Od jednego  z działaczy społecz­
nych na ziemiach wschodnich  
o trzym ujem y n as tępu jące  u w ag i :  

Zdaje się, że n igdy  nie będzie dość  
naw oływ ań ,  ab y  młodsze, uzdolnione ży­
wioły polskie szły na ziemie wschodnie 
i pom naża ły  tam  siłę polskości . Akcja, 
zdąża jąca  w  ty m  kierunku, p row adzona  
jes t  w praw dzie  bezustannie ,  ale jej r e ­
zultaty  nie są  dotąd  nadzwyczajne.  A  
przecież należałoby o tym pomyśleć , 
ab y  proces zasilenia ziem w schodnich  
mtodyrn, pełnym in icjatywy i energii  e ­
lem entem  sta ł  się akc ją  sta lą, ujętą w 
konk re tn e  formy n a w e t  formalne, tak , 
by  m ożna było rozwinąć  w tej dziedzi­
nie określony i zgó ry  us ta lony  plan.

O potrzebie i korzyściach ,  p łynących  
z realizacji  tak iego  planu nie trzeba n a ­
wet  szerzej  mówić. Sytuac ja  na  z ie ­
miach w schodnich  jes t  znana .  Naczel­
n y m  n a  nich zadan iem  z punktu  widze­
nia naszej racji s tanu  jest  zw iększyć 
tam  polski s ta n  posiadan ia  i to nie ty l ­
ko na  ziemi. W  rów nym , jeżeli nie 
w iększym  n a w e t  s topniu m uszą  osiadać 
na  ziemiach w schodnich  jak  najliczniej­
si przedstawic ie le  polskiej  inteligencji,

kup iec tw a,  rzemiosła. Ludzie ci muszą 
u d aw ać  się  na  w s ch ó d  Pols<i z w y r a ­
źnym  poczuciem swej misji. Nie mogą 
być to za tem  ludzie p rzypadkow i,  k o ­
niunktura ln i ,  szuka jący  ła tw ego  zarobku  
na wschodzie ,  pon iew aż inne  próby za ­
wiodły.

S tąd  musi  to być  m ste r ia ł  ludzki m o ­
żliwie na j lepszy  pod w zględem  facho­
w y m  i społecznym . P a ń s tw o  nie może, 
jak  wiadomo, uruchom ić  takich k a p i ta ­
łów, k tó re  ludziom tam osiadłym s tw a ­
rzałyby od razu pom yślne  warunki.

Śm iem y twierdzić, że nie d aw a ło b y  to 
n a w e t  tego  rezultatu, jaki jes t  zam ierzo­
ny. Życie  u łatwione nie w y tw arza łoby  
ludzi m ocnych ,  zdecydow anych  na  w al­
kę,  opo rnych  wobec trudności, jakie  pię­
trzą się niewątpliw ie przed k aż d y m  z 
nas ,  . k to  żyje na ziemiach w schodnich  
naszego  pań s tw a .  M ożna za tem  i na le '  
ży zrobić p ew n e  u łatwienia, a le resztę  
zos taw ić  t rzeba inicjatywie prywatnej .  
Pozw oli  to s tw orzyć  zdrow e p o d s ta w y  
dla no w y ch  sił.

Z apo trzebow an ie  n ow ych  ludzi n a  zie­
m iach  w schodnich  jes t  w p ro s t  n ie w y ­
czerpane.  B raku je  n am  tu lekarzy ,  a d ­
w o k a tó w ,  inżynierów, kupców, w szelk ie­

go rodzaju rzemieśln ików. K ażdy  za ­
wód posiada tu luki. P o lskość  na 
wschodzie nie m oże być rep re zen tow ana  
tylko przez b iurokrację, nauczycie la  i 
mniej lub więcej licznie rozs ianych  na 
tym obszarze  ch łopów  polskich. Trzeba , 
ab y  w tu te jszym  sp o łeczeństw ie  p o jaw i­
li się czynni, w y b i tn i  i św iadom i prze­
w odnicy  społeczni, k tó rzy  rozwijaliby 
akc ję  nie ty lko  w śród  Po laków , ale r ó w ­
nież w śród  ludnośc i niepolskiej.

W y d a je  się nam, że do tychczasow e  
m etody  o rgan izow an ia  tej w ażne j  i tak  
rozs trzyga jące j  dla losu ziem w schodnich  
akcji nie są  w ys ta rcza jące .  Nie m ożna 
jej opierać  w y łączn ie  na dobrow olnym  
w erbunku .  Czy n ie  n a leża łoby  w ięc  p o ­
m yśleć  o zo rgan izow an iu  p lanow ego  
dop ływ u ludzi na  ziemie w schodnie ,  o­
piera jąc  ten  s y s te m  n a  p e w n y c h  o k re ­
ślonych p rzep isac h ?  P ro g ra m  obrony 
p a ń s tw a  w y m a g a  n a p e w n o  w zm o ­
cnienia  polskości  na  te renach .  D o ­
ty chczasow e średki,  zdąża jące  do tego 
celu, nie są  w ys ta rczające .  Sądzim y 
więc, że należy  s ięgnąć  po now e, k tóre  
zabezp ieczy łyby  norm alny  rozwój p lanu 
na  tym  odcinku.

Francja obawia się ultimatum Mussoliniego.
CtinmtisrlDiii odrzucił francuska prośbę o odroczenie wizyty w Rzutnie.

L o n d y n  (PAT). Na tem a t  zapowie­
dzianej  w izy ty  p rem iera  Cham berla ina  
i m i D .  spraw zagranicz. W ielkiej B ry ta ­
n i i  w Rzymie,  korespondent dyp lom atycz­
n y  Sl0 bservera"  czyni nas tępu jące  nwa- 
g i :  W rezultac ie  tygodniowej konsu l ta­
cji, prowadzonej między Londynem a 
Paryżem  przy  pomoey ambasad obn 
państw, stwierdzono całkowitą  zgodnećć 
poglądów na tem a t  tej wizyty. Rząd 
b ry ty jsk i  podziela pogląd F rs n c j i ,  że je­
żeli wizyta ta ma o s ią gn ie  korzystny 
rezu l ta t ,  należy  un iknąć  pewnych oezy- 
wistyeh niebezpieczeństw. W toku tej 
konsu l tac ji  powstało naw et  kwestja,  czy 
nie należałoby odroezyó wizyty.

F ra n cu z i  ■—■ pisze dz iennik  — w y r a ­
ża ją  obawy, że Muesolini  może okazeć 
sig g łuchym  na a rg n m e n ta  i skoncentro­
wać się nad wysuwaniem  żądań, obwa­
row anych  terminem.

„Observer*‘ zwraća następnie uwagę, ze 
g r a n ic a  między włoeką A f ry k ą  wschód'  
nią  a b ry ty jsk im  kra jem  Somali, nie zo- 
s t r ia  wytknięta . Dawniej  n ie  było ko­
niecznym w ytykać  dokładnej g ran icy  
między posiadłośaią b ry ty js k ą  s A b isyn ­
ia, ale gdy AbiBynja przeszła  pod p a n o ­
wanie włoskie, ziemie podlegające snwer-  
nnośei dwóch wielkich mocarstw, ze tknę­
ły  się za sobą. Nie można było g ra n ic y  
pozn stawiaó już dłużej nie wytkniętej.  
P ro tokół ang ie lskow łoek iego  porozum ie­
nia  z kwietn ia  1938 roku  przewidywał 
wszezęcie rokow eń  w sprawie określenia  
def in i tyw nych  g ran ie  między Sadanem , 
K enyą  i b ry ty js k im  Somali z jednej  s t ro ­
ny, a włoska A f ry k ą  wschodnią z d r o ­
giej. Jeże l iby  więc w czasie w izyty  
ministrów bry ty jsk ich  w Raymie  z 11 
stycznia Muesolini zażądał pewnych drob­
niejszych kcncesyj  b ry ty jsk ich  cn do 
g ran ic ,  koncesyj,  które mogłyby być u- 
dz id o n e  bez uszczerbku dla  interesów 
bry ty jsk ich ,  to pozornie byłaby to s p r a ­
wa wyłąRznie obchodząca W łochy  i W ie l ­
ką B rytanię .  Podobnie,  jak  kwestia  ko­
lei Dźibutt i  jest sp raw ą wyłączuie włosko- 
f rancuską .  Ale opinja  f ranc uska  jest 
jednak  w pewnej  mierze zaniepokojona 
tem czy Muesoliniemu właściwie nie cho­
dzi o uzyskanie  precedensu, k tó ry  mógł

by być u ży ty  przeciwko F ra n c j i  w s p ra ­
wie Tunisu  ?

Dla tych  oto względów — zaznaeza 
,,O bserver“ — rozważono kwestię,  Czy 
wizyta  lz y m sk a  nie powinna ciec odro­
czeniu. Zdeoydowfctio jej  nis odraczać, 
głównie dlatego że u r a ż a n o ,  iż m in is t ro ­
wie b ry ty jscy  przez swój p rzy jazny  kon­
tak t  z Musolinim m ogą mimo wszystko 
przyczynić więcej dobrego,  aniżeli  szko­
dy.

Program  w izyty m inistrów  
brytyjskich ui Rzymie.

¡ R z y m ,  (PĄT). Ogłoszono urzędowo 
p rogram  wizyty p rem jera  Cham berle ina  
w Rzymie. P re m je r  w raz z min. Hali* 
fexem i świtą przybędzie do R zym u spe­
c ja lnym  poaiągiem 1 1  s tycznia przed po­
łudniem. Pow ita  go na dworcu Musso­
lini. P re m je r  zamieszka w willi  „M a­
dama**.

W  pierwszym dniu pobytu po złożeniu 
podpisów w księdze andjeüéjonalnej  p a ­
łacu K w iryna lsk iego ,  prem jer  C ham ber­
lein i min. H a l i f a x  będą przyjęci p r iez  
Mussoliniego, k tó iy  o godz, 21-ej wyda 
na czfśó goáci obiad w pałacu weneik im. 
Po obiedzie odbędzie się przyjęcie.

D aia  12 bm. goéüic dngielsćy złożą 
wieńce w P an teo n ie  i przed grobem 
Nieznanego żołnierza ,  poczem prźyjęe i  
będą przez króla  W ik to ra  E m anue la  I I I ,  
k tó ry  za t rzym a  ieh na éuiadaniu.

O godz. 15-ej p rem jer  Chamberle in  i 
minister  H al i fax  obecni będą na ćwicze­
niach sporto-g imnastycznych młodzieży 
faszystowskiej , zrzeszonej w związku l ik ­
torekim. P op isy  odbędą się n a  F o ru m  
Mussoliniego.

Wieczorem geście zaproszeni będą na 
galowe przedstaw ienie do opery, poczem 
podejmowani będą bankietem przez m i ­
n is t ra  epraw zagr. hr. Ciano.

Dnia  13 bm. przed południem przew i­
dziana jest wizyta w W a ty k an ie  u  P a ­
pieża. P o  południu  tego dnia p r rm ie r  
C ham berla in  i min. H a l i f a x  zwiedzą 
wystawę kopaln ianą  i wystawę rolną, 
po«zem podejmowani będą na Capitolu 
przez g u b e rn a to ra  Rzymu ke. Colonną. 
Wieczorem na  czeáé &rśoi wyda obiad

ambasador b ry ty jsk i  przy  K w iryna le ,  
lord Per th .

Odjazd nastąpi  dnia 14 bm. w po łud­
nie.

Giełda pieniężna.
z dnia  2. I . 1939 r.

Na zebran iu  g ie łdy  walutowo-dewi- 
zowej w W arszaw ie  tendencja  d la  dewiz 
była słabsza, przy  obrotach małyeh.

Notowano:
A m ste rdam  . . . .  287,80
Brnkeela  . . . .  89.15
K openhaga  . . . .  110,25
Londyn . . . . .  24.69
Nowy J o r k  . . . .  5.29.13
Nowy Jork -kabe l  . . . 5.29.50
P a ry ż  . . . . .  13,95
P r a g a ............................................... 18,10
Sztokholm . . . .  127,25
Z nrych . , . . 119,25

B ank  Polski płaćił  za: 
dolary am erykańsk ie  . . 5,26,00
dolary kanadyjskie  . . . 5,20,—
floreny holenderskie . . 286 80
frank i  francuskie  . . . 13.89
frank i  szwajcarskie . . 118,75
belgi belgijskie  . . . 88 90
funty angie lskie . . , 24.60
fu n ty  palestyńskie . . . 24.50
guldeny gdańskie . . . 99.75
korony cieskie . . . 10,40
korony duńskie . , . 109,70
korony norweskie . . . 128.40
korony szwedzkie . . . 126,60
li ry  włoskie . . . .  17.90
m a rk i  f ińskie  . . . 10 70
mark i  niemieckie  srebrne  . 89 —

Sprawozdanie
z zebran ia  Powiat.  K om ite tu  Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży w Krotoszynie.

Na żebranin 14-go g ru d n ia  1938 roku 
zreorganizowano Powiat.  Sekcję na P o ­
wiatowy K om ite t  Pomocy Dzieeiom i

K U P U JĄ C  
H A L 6 P K E  
P R Z E C I E )  ( iR U Ź L I C Z f l

SPRAWIASZ ULGĘ 
T Y S I Ą C O M  CHO­
RYM NA GRUŹLICĘ

Młodzieży w Krotoszynie.
Zebranie to zag a i ł  prezes Dr. K rsy -  

waóski, lekarz powiatowy dziękuj«« za 
dotychczasową współpracę i prosząc o 
dalszą, by akcja pomocy dzieciom i mło­
dzieży rozw ija ła  się przy czynnej pomo­
ey całego ipołepj.eńitwrt tak, że będzie 
można powiedzieć, że nie ma g łodnych 
dzieci. Nas tępnie  podał prezes zebranym 
nas tępu jący  porządek obrad, k tó ry  zo­
stał przez obecnych przyjęty  :

1. Sprawozdanie  P P .  Przewodniczą­
cych Podkomitetów z rozpoczętej 
akcji  dożywiania.

2. R e fe ra t  o nowym statucie  Wojew. 
Kom itetu  Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży.

3. W ybór  zarządu i komiij i  rewizyjnej.
4. Spraw a gwiazdki dla dzieci i mło­

dzieży.
5. Spraw a świetlió.
6. Spraw a akcji  tranowej,
7. Wolne głosy i zamknięcie.
Za sprawozdań, przedstawionych przez 

poszczególnych przedstawicie li  Miejskich 
i Gminnych Podkomitetów w powiecis*, 
w ynika ,  że w większcśei gmin rozpoczęto 
akcję dożywiania  i że oprócz dożnwiania  
stosnje  i ię  równocześnie inne form y po­
moey, jak  pomoc odzieżową, lekarską ,  
szkolną (dostarczanie podręczników itd).

W Krotoszynie w przeważnej ilości 
szkół przeszło się na sys tfm  obiadowy, 
w innyeh po uskutecznieniu potrzebnych 
przeróbek w kuehniaeh ,  przejdzie się 
również na ten system.

Następnie referował prezes Dr.  Krzy- 
wańaki o ważniejszych postanowieniach 
sta tu tu  Wcjew. Kom itetu  Pomocy D zie­
ciom i Nłodzieży w Poznariu ,  w związku 
z czym dokonano wyboru Zarządu P o ­
wiatowego Kom itetu ,  a mianowicie w y­
brano jednog łośn ie :
a) na prezesa

Dra K rzy  wańskiego, lekarza powiat.
b) na członków:

1 . Ks. prob. S tefana Ogrodowskie- 
go z Krotoszyna,

2. W ładysU w a Ju rasza ,  insp. szkol­
nego z Krotoszyna,

3. Majorową Chrupkową z Stow. 
Rodz. Wojsk, z Krotoszyna,

4. Profesorową Kołodziejomą Ja n in ę  
z Stow. P.C.K. Sekcja Opieki nad 
M a tką  i Dzieckiem — Krotoszyn

5. W alczaka  F ranciszka  z K ro to ­
szyna.

6. Drową W yszyńską Zofię z Stow. 
św. Wincentego a Pau lo  z K r i  
mina,

c) na zastępców :
1. Kpt.  Szymańskiego, Prezesa  K o­

ła P r ry jae ió ł  H arcerstwa z K ro ­
toszyna.

2. Ghełkowską z Dzier ianowa — z 
Stow. Kółka Włościanek.

Skład osobowy komisji  rew izy jnej  jest 
nas tępujący  i
a) członkowie :

1. Chmielecki Stanisław, skarbn ik  
Pow. Kasy Komunalnej z K ro ­
toszyna,

2. Becharski Hipoli t,  wice dyr. Kem 
Kasy Oszczędnośei m. Krotoszyna

OSłoszojcle sl? 
u  Krot. Oreüoo. Poefatocc.

„ w  o k r e s ie  s im y  nie będzie nedzs i biedy, JeSll kcidy sumiennie wypełni sino) otauEczeR cbgmtelskl, sMutilu 
ofiarę na Pomoc limw, i  Kierej znojds zcirndnienle bezrobotni“. - Ofiary skindtf u Lokolnyth Kcmitctcih Obmtelsklib.
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W al k i  Z a p a ś n ic z e  w  K r o t o s z y n i e .

$ Ä 1 u î i ,
P

W  p nn ied / ia ł^k .  dn ia  !2-go stycz­
nia 1939 r. odbyły  się  w  H^celu 
Wielkopolskim wi-lki zapaśnicze, 
w k tó ry c h  brMi udziel  również za  
paśnicy - a m a to rz y  ze  Zdun.

W pier  .vszej w a tce  w ys tan  i P a ­
piernik a m a to r  ze Z dun  — c o n t r ;  
Kornacki (zapaśnik  ciężkiej wagi), 
t P ap ie rn ik  zostrd p o k o n a n y  w 
pierwszej rundzie.

N a s tę p n a  bardzo c ie k a w a  w a lk a — 
Furmaniak J a n  ze Z d u n  — c.onUa

Lvbkow m istrz  iloty.
7. r i<;tc; ta vvalUa trwaia  ca Art mi 

n t . w  k ie re j  w 3 rundzie  \v. k on;r
! : V / ' “’L.: 1 ;Ą'bki>W.

— C :"i:«"'via zapow iada  s >* v a l ­
, ¡'pja -l-go ?'.vr?ni:; br. 

w U j k  ć  b id z ie  Fiu man r-k 
— r. s.t / i  Z !>\v:ko 111 i b \ ł v  mistrz 
Kuroń v )

W  środę, dn ia  4 s ty c zn ia  b. r. o godz.  
20 tej w Süll H o te lu  W ielkopolsk iego  ro 
zegrane z o s ta n ą  3 se nsacy jne  mecze — 
francuskiej i w c lno-am crykańsk ie j  w a lk ’. 
I I .  S e n sa c y jn a  waJka na wezwanie  !u 
lejszego zapaśn ika  — F U R M A X IA K  JAN 
fcriejsc. z ap aśn  ) contra  Z B Y S Z K O  111 ci

r-jr

(bvły mistrz  JviropvV 
ii. L V B K O W  (mis trz  finty) — contra  

P A P IE R N IK  (am ator  ze  Zdun), 
n r .  W alk a  w olno - a m e ry k a ń s k a  

(.cli a s  i ' n t i h  Cîtu — K A L E K  (Wice 
mistrz  PnUidn. A m e r \k i )  contra  K O R N A ­
CKI (zapaśn ik  ciężkiej  wagi W; rszawa).

^ j r ** od

Sala dobrze ogrzana.  M uzyka kon­
certowa.

W szys tk ie  miejsca s iedzące  n um ero ­
wane. C e n y  miejsc 50 gr., 75 gr,, 1,— 
zł i 1.50 zł.

fi a - u

Krctc*

Ii.-otŁ-

rewi7jjn»*j doke u y 
P o 7.Ji tym  u*w< iZ£- 

pruwem  k o o p tu j  i. a

pro i

3. Zbiereki  Bj|e*ł>w, dyr. 
Lodowego z Kro toszyna,  

li) z?■stętifcy ■■
1. K a p i ta n o w a  Kapałi*wa : 

szyna.
2 S iym aok iew icz ,  wój t z 

szynfi.
W y bór  k o i« I ej i 

loatał jednogłośnie  
I-» t r zy  sekcje z 
mianowicie :

1. K u l tu r a ln o  i śvriatowa i p ropagan­
dowa, w skład której  wchodzą: juko
P rzewodniczący Ju ras z  W/adyeł&w, Trap. 
Szkolny z Krotoszyn a a jakn cz ton k r *  i : 
Majorowa Chrupkowa z K ro tc s jy a a  i 
Ks. S«ll z Kcźmiua.

2 F in an so w a ,  w skład Mórej  ^ chodz t :  
jako Przerrodtji iŁficy Ka- Prób. O jro-  
doweki z Krotoszyna,  r. jsko członkowie: 
D ro w a  Stesze\rska z K< źtnina o raz CMiIl­
kowska z Dzierżsnowa.

3. Kolonii i półkolonii,  xr e^if.d h*órej 
wchodzą jako Przewódniczney Kpt. S>y* 
jrnćńHki z K rotoszyna r. jat .o cz ł .nkiwif l :  
jKs. D w o ra k ,  hnrmi&trzrwa Fanryo lw w pj 
p i  m isarzow a Grusaowa, Maj-irowa C h r u p ­
kowa i wicestarośeina Ja śk iew  criivaas
|j»’9zj aoy z K ro toszyna  o raz dro^erzys a 
W alen ty  Z ię ł.k iewirz  z K rźm ina .

W  skład Pow iatow ego  Kom ite tu  w 
c h s ra k te iz e  członków wpezli: s Kroto­
szyna: D ra  K rz y w i  ńska , w iccs ian  ócitta
Jaśkiewiczowa, hnrm is trzow a Fenry*  ho- 
wa, kapitanowa K apałowa, kom i -a ’ zowa 
Grcsaowa. Śliwińska. Jez ie rska ,  N ow a­
kowska Stanisława, Lpńn> E dw ard ,  kier . 
szkoły, Ks. Dworak, Mjr. Grochola W ła ­
dysław, podrefe rendurz  Bonówski Win* 
fii, n iy .  Grzesi. k L  jdwik, W* rnor, H^nnig  
J a n ,  kier. szk iły, C h m it le rk i  s !mw,
s k a rb n ik  Pow. Kftfcy K  »iriiii)al£ie;, iieoii **- 
ski  H ipo l i t ,  wiec dyr. K R O  m. Krotoszy­
na, Zbie raki  Bf.tb's!ow dyr . B tn k n  Lud., 
Szym ank iew icz  E iw ard ,  w^it, Byti ński 
W in c e n ty ,  kier . t ó o l y .  z K źm in a :  D -a  
Steszewskfl,  Bidziiuka Sabina h igienistka, 
Kb Sell  J a n ,  Schcurich  Je rzy  ki<’r  tzko 
ły,  ZiQtkiewiez W alenty  ( ¡ to jp twsit*. * 
Zdun: Ęreirieejta K .  Sztefek f<\ ki#r.
izkc-ły, Skitek  W acław , z K by l ina :  
Szczawik Graejan. z S j Juhctz y i : Wor-
sztynowicz Michał, Stęczniewaki Wiktor, 
z Pofforzeli: Drowa Majowa M i r i a ,  fttR- 
eliowski, burniis 'r7 ,  K lfu j^ck i  Wojciech, 
t  K< «mina : Ku t ileka J  :dwig?, z Ori 
J3_>i8in«owH Eleonora,  r. : I\s
ori f R?je*ski  Jan ,  pruh. z D ib rzy r^  ; 
^¡»WńJ ?.y * J S ef, wóit. ilbk; ii -
n ie ław «rin. hunainrc?, i irov.a  f’5 i<-• i*vri* 
ceown J  ni na, z B s? k o v f . :  .wiatt
J t ^ . f ,  W ia rogznfe M ^rt io ,  z K adiużewu 
Ig n a c y  wójf,*z L i^ t ty :  K njek  wójt, Pa-

S  • ■ iął:i Kory tu . ' MikołajczykH7.es

P-.-./n tym  p> 6 'annv. I^nn zorganizować 
w ;j' V.ieoio ?ii;cjy v i i? f>"i n i odzieżc- 
wą (ilj  i5r j ')■ odj'ii jszej y, ¡3ru c h a ­
mi ajetu .na ten col posiad' «Q fu ad usze.

Z-jr^anizotyntie ś -ifiMio przewiduje się 
;irza K rotoszynem po jed, ej w miastach 
powit< i u, a w K>r»i czynił? nrueliumi b q 
ś v'icfJitti dla dz;t. v%'?ząf. prowadzona przez 
B dzin^ WbjftkowH or^z s^ietliet} dla 
ehłnpcńw z poradnic tw em  zawodowym 
w bloku mifjsVim. Op/ó.*z tego n ru t  ho* 
mi si<j w K ro t i i z y n ie  i?bq p rzy t r?y m ań  
dia. dzitc i  t le sa ja cy ch  siQ, żebr /qeych  
i zRiiiedbEii>ei , Szczególnie k ład zm o  
nacisk n i  rozwój ńwimlic i p rzy tu lne  
oraz ezysie ich nrzadzenie. W mirście 
Zdunach uruchomiono ju s  świe tlirę ,  a w 
Koźm inie  i w Kobylin ie  u rnchcm i się 
świetlif.fj w etycaniu 1939 r.

Akcj(> tranową przeprowadzi się według 
zasad,  wy mieniony« h w okólnikn Wcjew. 
K om ite tu  Pomocy D.zieeit-m i Młodzieży 
^  P o z ran in .

W ko ian zasp^lował prezes Powiat.  
K  -'nltetu, by nin Gzoządzono wysiłk« 
i i ru d n  iii.d p.- m yślnym  r związaniem 
togo tak  w&żuign  zagadnienia, jak im  jest 
akcja  pomocy d ;.i*ciom i młodzieży.

Na l.yrn z i k ń i z y ł  prezes zebranie, 
dz'u;knjłie ziriłzem obecnym za odział 
w zebraaiił .

Kronika miejscowa.
Ha m r o M w h .

Na rzaez Obywatelskiego Kom ite tu  do 
walki z bezrobociem w Krutoaznie zJeżyli:

1) Przygodę E m m a
2) Zw. Raz. (zbiórka uliezna
3) Prą«, f i rm y  E in  und 

VerkaDffigencei*niibfti
4) B ank  Ludowy
5) Urzęd. Bank. Ludów.
6) H u r .  Tyt.  (Rftjewaki)
7) Prao.  H nr .  Tyt.
8) Mgr. B u t tn e r
9) ;uank Spóldiiel*<*y

10) P ra e .  Bank . Spóidziel.
11) Dr. B^sinoweki
12) N^owa H ur .  Skór

(Gąsinrkiewiez)
13) P rse .  Ę u r .  Skór
14) Dr. Pawłowski
15) Kędzierska Zofia
16) G rzym isław st i  Leon
17) F u h r m a n n  W alen ty
18) P r .  f-my Bacon P ae io ry
19) „ fizyczni „  „
2€) Mikołajczak MiebaJ
21) B isehke
22) M ichalowiki  Snperin-

tendect.
23) Zybała
24) Tow. Robotników (zbiórka 

uliezna) G9,05 zł

7—8-mej godzina świę ta, od łoda ,
8-mej dalsze i łuekan ie  spowiedzi. 

P iq tek  9. I. 38. I-szy piątek miesiaea
oraz uroezystoió T ra ic h  Króli .  N a ­

bożeństwo l  iże piątkowe o godz. 6,30. 
Przed  in m ą  Iwiąeenie k rsdy .  Wie- 
ozorem o godz. 8-mej przedstawię* 
nie am atorsk ie  p.t. Betleam Polskie 
w s i l i  Damu Katolickiego. Doohód 
przeznacza się na kościół.

S jbota 7. I. 39. Od godz. 3 — 4-tej s łu ­
chan ie  ipowiedzi św . dla młodzieży 

sy.kolnej, od 5,30 dla dorcsłyeh. 
Niedziel« S. I. 39. N abo ień i tw o  o zwy­

kłym  czasie. Po sumie teb ran ie
Kółka  Włoicianek. O godz. 12-tei 
u p. Nowackiego W alne  Zebr. In w a ­
lidów Cywilnych.  O godz. 2-giej 
W alne  Zebr.  B rae tw a  O patrzności  
na salce. Po n ieszporach zebr. I I I .  
Zakonu w kościele i Mićów Kat.  
na salce. P rz y p o m in a  się, o odno- 
wi*oiu dzierżawy ławek w k rśd e le .  
Opłatą należy u>śció do dnia  10 bm. 
w godz. 10—12 tej  w biurae  p a r a ­
fialnym.

U rzędu Storni C p iln e g o
Urodzenia  zgłoszone do dn ia  3 I. 3 9 r.

Z y g m u n t  S tanisław  Malczewski 
Józef Szym on S pnrtaez  
Ja n in a  T eresa  P i fk ó w n a  
K ry s ty n a  Zofia S tróżyk  
Zbigniew J a n  S tróżyk  
Józef Śn ia ta ła
K ry s ty n a  A n ton ina  Sehendzielarz- 

Zgony.
Stefan  K ra k o w ik i  31 lat.
Ä g n ie s ik s  Mocck 43 la ta .
Q us ta v  W olkenstein  68 lał.
E rn e s ty n a  Gniehwitz  81 la t .
Józef  J e z ie r .k i  39 lat.
J a d w ig a  N itka  42 lata .

ß M e K  sa m g th o ilo a y .
W dnin  1 etyozuia br. eamoebód m ajęa 

tncśiii B u . ko poi?. J a ro c in  nderzy l  z nie* 
wyjaśn ionych  przye«yn w sanie założona 
w dwa koni?,  prowadzone przez w o ln ie j  
T«kle F ra n c iszk a  z Ja raczew a. Sania  
eią wysrróoily w ypadkn  w lnd t iaek  
nie hylo. Pokaleczony zosta] jedynie  
kcu, k iórego zahrano do r a k a m i .

20,,— z!.
i) 103, 05 zł.

4,— 40 zł.
10 ,— zł.

2,—16 zł.
25,— zł.

1 ,— 15 zl,
15,— zł.
75,— zł.
11,— 47 iL
85,— zł.

20 — zł.
3 , - zł.

25,— zł.
2.— 50 zł.

10,— zł.
20,— zł.
24,— zł.

159,— 40 JÎ.
2 ,— 50 zi

10,— ii.

20,— zł.
5,— zł.

25,— 
5,— 
3, -  

25,—
•.iur«i >41 Tobie  i Dzieciom
t woim w w alce z  wielka k lęską  

J A K Ą  J K S T  G R U Ź L I C A .

î t o t o r a i d  g ic l iy  z to ź o u e ]
U fOZBSSl

z dn
Ży >0 
PtśZi tiion
. 1  snifn
O wice
Mit'..u żyMiia pr
M. ï s-**u. i.” i

paź*«, jr. ] \  
1’in,!.y żyitih' 
l ï ï fcb y  !<Hzr;;ïjii 
Grnrîi  Poigf-i>-, 
Qri'cb VvTi%tor:y 
Gorczyc»

I  D-35V, 
0 5fl"/n 
0-ii5ł/n

4
Ï00 ki?. 

3 4.50
I 8.25
16.50 
1-1 3 5

, 24 25 
33 25 
3 0 , 0  
11.25.
I I 25
24.50 
26 00 
41 -

14.75
18.75 
17.—
14.75
25,—
35.75 
33,— 
i 13.25 
12 75 
26 50 
30 00 
44 —

25) U rbański
26) Paeal t  M.
27) Mizera Micha?
28) F i rm a  „Bata*“1 

W natu r id iach  :
29) F i rm a  Baóon F a e to ry  1000

kg wędzonki ^=1400,—
30) F i rm a  Bacon F ac to y  100 kg

smaleu =  170,—
31) M leczarnia  K rot .  853 Itr

mleka 136,18
32) Pow. K om ite t  Obywatelski

20000 kg węgla =  400,—
33) M ajątek  Duazna Górka 500

kg ziemniaków =  20,—
War.yatkim of iarodaweom składam  imie­

niem Kom ite tu  Obywatelskiego do walki  
z bezrobociem w Kroiosynie  serdeczne 
podziękowanie.

Przewodniczący K om ite tu  
( —) B urm is trz  F e  n r  y e  li.

zł

z?

zł

zł

od dnia
C£?!ćirL«k 5

K oicieine.
1. (!o dnia 8  1. 1939. r.

K radzież  i m m
Kozina J a n  ro ln ik  z K onarzew a igło* 

sil kradzież ro w eru  pozojtawionego n a  
chwile bez opieki w podwórza  przy. ul . 
Zdnnowekiej 1. Dochodzenia  w tokn.

zł

Q>łamanle.
W  nocy z 2 na 3 bm. nieznani ip r a w  

<y w ybili szybęjw  oknie wystawowym  
p. W lad. Tykociń ik iego ik«d zabrali 
około 3 metr. m ateriału na nbranie mę­
skie, jedna m arynarkę i  różne inne 
rzeeuy.

Z<> złodziejam i pow iadom iona policja  
6zyni «zerciezne D oszukiw ania.

K ra d z ie i  koleioioa.
Zatrudniony przy rubotaeh kolejowych  

robotnik W alach W ładysław  dopurioił się 
kradzieży węża od bamulea którego jak 
się p i io ie j  przyznał, eheiał .o iy tk o w a i  
na podeszwy do botów.

BÓJKO.

Ï 38. O i godz 3 «iej apo- 
• • ('ź ś d l t i  młodzieży szLidaej 

d 7-ej dla dorosłych. Od godziny

W  dniu  31 g ru d n ia  38 r. powsta ła  po* 
miądzy Błaszczykiem Wal. z Gorzupi,  
a niej. Cienkuszem z K ob ie rn a  bójka w 
toku której  Cienkusz zadał Błaszczykowi 
k i lka  r a n  nożem w okoliee nerek.

Do PP. C z ło n k ó w  T o w a r z y stw a  
ło w ie c k ie g o  n a  p o w . k r o to s z y ń s k i .

Zwołuje  się W alne  Zebranie Towarzy­
stwa Łowieckiego w Krotoszyn ie  w H o­
telu W ielkopolskim  na dzień 8 stycznia 
1939 r. godz. 12,30 z nas tępu jącym  po­
rządk iem  o b r a d :

1. Zagajenie. 2. W ybór  przewodmiezą- 
eego W alnego  zebrania. 3. Odczytanie 
protokółu  z osta tn iego W alnego Zebrania. 
4. Spraw ozdan ie  Z arządu : a )  sek re ta rza
b) sk a rb n ik a  e) łowczego d) prezesa e) 
komisji  rew izy jnej .  5. D yskusja  nad  
Bprawozdauiem i udzielenie pokwitowa* 
nia Zarządowi za rok  sprawozdawczy. 
6. W y bór  b r ak a jscy c h  3 członków Zacząć 
do i to wiceprezesa lek re ta rz a  i podłow* 
ez^ffo. 7. Uchwalenie  budżetu  n a  rok  
1939 40. 8. W ybór  5 członków do Rady,
Powiatowej.  9. W ybór  1 de legata  do 
R ady  Wojewódzkiej.  10. E w en tua lna



S tr. 4 K rot. O rędow nik  P o w ia to w y K r 1

skreślenie członków, 11. K o m u n ik a ty  
Zarządu. 12. W niosk i  do nchv;ał.  13. 
Wolne głosy. 14. Zakończenie.

Równocześnie p r z y p o m in a s z ,  że W aln^  
Żebranin Pfdskiern  Z? 7* Ł  •ki*-r<< 
odbędzie aie aa uu-g-ił dnia o a od z.
16-tej w sali  Ho tr i  ii pod IV'iIym Orirni.  
Co^ier ,  sekre tarz .  Nowa?:;kiowi'z  preze«.

BlMMZtSiiBS « S iM .
Opzywaoz^whlri Auli ni za trudn iony  '.v 

F  rtti!« ]J»ł":on'T'* < a ry  d<3ó w dniu  30 
g r a d ni& 1,039 "cw t/ycm n ob'< tl w j r c h -:l 
nn  skrzyżow aniu  uiic  Zduno weka - P i a ­
stowska n« sr, raofchóo p. FJ-rozy-rn z D - 
hr.sycy, prz.yuzPDi odnżósi powt ż r;o ob ra ­
żania Kio wy. ZaaJarmowan« pogotowie 
eanilfirue i>delswiio Grzyw sczr>weki', r o  do 
szpita la .  Sfis-ic je&o zdrowia jes t  poważ­
ny.

Samochód p ro w a d z i  kicroryea Foreoki 
J a n ,  kfóry  po wypad Sn g ł o s i ł  eie w 
biurz« Po  Ii cii  Pirńatwł wej.

USESe SrtEH C iffł.
Koło Opieki Ii'vdzic5c!e i<\i s:«r,/ y  Szko­

le Pow«zeeheej Nr. 1 ?m. Mars-^i-«- a  J ó ­
zefa P iłsudskiego w Krotoszynie, urządzą, 
dnia  7 s tycznia 193Dr w l l ^ e l u  pod 1.5i«- 
iym  Oriona ,,Zi>.bnw#; K a r  n&tv& łowii” . 
Wielfl n i e a p o d z i t O b f i t y  S.-uiYf we 
w łasnym  zarządz e. Wsicjp lis h.*1q fyJko 
za  z t r p n ezenjem — od osoby 99 &r.

Zaproszenia możaa otrzymać n p. K a ­
rolewskiej — K fźm iuaka  3.

Spioite^maie.
S w c fc  ezpeu p isa liśm y jakoby  W ydz. 

P r a ł y  Kobias p rzy  Zw iązku  S rzeleckim 
\7 K rr tc s z y n ie  u rządza ł  D an c in g  w K a 
wiurni p K id i io jo iiSkie^o.

Notntkfi naszą ebeem e p ros tu jem y  o 
tyje  źe nie  odbył się Dancif ig  a  ty tko  
F ivo  — o clcck.

-- N ! dzi*ń G s tycznia  h>\ p rzybyw a 
(3o K- itnszynii d ru ż y n a  W ojz i owego 
K !r b n  Spor.owosro z Kalisz*»« eoimi ro- 

gir* nie. sjawedów towarzyskich  z Klub.  
S;;;<rl\ Z S.*‘ ICrotcszyn. R ozgryw ka  
w piik«i statkowi) i kosayfco^ą odbędzie 
siq w I l a l i  Sportowej miejscowego W.K. 
S - i i . '  K-Jis^puie rep re zen tu ją  b. wysoki 
pr-Hiom g ie r  spor towych, to też g r a  oraz 
je j  wynik srtpnwisdsjti ciekawie.

D ru ż y n a  bokaarfcim K.S.  ,,Z.S.'‘ p r z y ­
gotowują hiq . do sp o tk a ń  t /  warzyskif-li. 
P ie rw jz^ in  nr/.^ciwnikicua hę d ii  o jod j a  
z d rużyn  prowincjonalnych.

liim m U .  R .
W  fizys o y  wiemy, ż o d / iec i  k ro t  n sz y ń - 

skie rss:>dko m a ją  o kaz j i  do wspóluych 
zabaw, d J a ^ g o  coroczny k ierm asz  u r z ą ­
d ź m y  v’ dn iu  4 Łjrudijia 19BS r, przez 
sekcje F O K  K om ite t  Opieki nad M a tką  
i D i ie tk ic m ,  by i dla  r.ieh n iem ałą  a t r a ­
kcją .  W  dn iu  ty oj, już od Bornego rana  
dzieci  p r i i l i^ ł -s ly  pieniądze na ton csl

zebrane,  gor l iw ie  czuwały  by nie przeo­
czyć fcodziny znuzęcia siy zabawy, pozba­
wia ły  rodziców drzem ki popołudniowej, 
by ty lko  móc jak  najd łużej  sie bawić. 
P ie rw szą  pokusą, to f a n t s z y jn e  czapki,  
k tó rym i dzinei p rzyb raw szy  głowy, spie­
szą na taalĘ, by fam popróbować szczęścia 
w różnych zabawach jak: w kostkę,
wędka, loterio , oraz by bawić sie z in ­
ny m i  dzir.Aiui. W szystka  jerliićik dz ia tw a 
czoka niecierpliwie na  ukazan ia  sie św. 
M ikoła ja  z an io łkam i,  przy  zjawieniu 
ei<5 którrgo» otHCZ&ją coraz berdziej  za- 
e ieśnirji icyra krijffiem, iak źe nieraz 
widzimy zflkłopf fane tw arze  pań  z kuini- 
te tu ,  ora , Rnioikó v /.rily i-zuja, żo Bkrzy- 
d ia  ?i*h s,'t narażono n a  wielkie  niebcz- 
pieea^ńai w o. Możemy tsm  także  spotkać 
i młodzież szkolną, k tó rą  poczta japoń  
ska  niezgorzej  intereayje , niż dzieci za­
b aw a w kółko. Po  odśpiewaniu z kolei 
jeszcze k i lk a  kolęd,  dzieci rozchodzą 
aie do domów nie u k ry w a ją c  swego nie­
zadowolenie, że już  eię zabawa skończy­
ła.

J j łń cn c h  wesołych roześm ianych tw a­
rzy  dzia tw y z k iermaszu,  p rzed łuży  eitj
o nowe ogniw będą (o rozradow ane 
tw arzyczk i  najbiedniejszych dzia tek  kló- 
re za uzyskane z k ierm aszu  pieniądze 
o t rzy m ają  n a  ¡sęwiazdkę ro im a i to  poda- 
rnnk i .

P an iom  z sekcji P . O. K. K om ite tu  
Opieki nad M a tką  i Dzieokiem“ z p. prof. 
KcJodziejową na czele — należy  się 
ezćzoro podziękowanie zt, ogrom t rudu ,  
jak i  w zorgan izow aniem  tej im prezy  wło­
żyły.

P o k w ito w a n ie  1 p o d z le K o u a n le .
Na gwiazdkę dla biednych m ias ta  Ko-

źm ina  łaekawe dary  złożyli:
Maj. Czarnysad 2 otr . peztn.
Maj* Psiepole 2 otr. żyt».
Maj. S taniew 1 ctr. pazen.
Maj. Góreczki 1 ctr. pszen.
Maj. I3ebio£Óra 25 f. cuk r u
Maj. S ia iy g ró d 10,— zł.
M aj OrJa 20,— zł.
M»j. Wziąchów 10,— Zl,
Maj. Obra 10,— zł.
Mec. Pe ik o w a 10,— zł.
Cukr. Witaazyoe 100 kg. cu k ru
Ml^ezar. Koźmin 10 f. m asła
Ś n ia ta ia  Koźmin 5 ctr ,. węgla
F r .  Kaźmiercziikowie 10 f. k aw y  i

10 f. kaszy.
S knperow ie 25 p. cyk .  15 f. kaw.

18 k. myd. i p,. ńwifC.
K oteccy 20 dużych bułek.

S zanow nym  Ofiarodawcom za życzli-
weść dla  Stów- P a ń  Mił. i hojne serca 
d la  b iednych  w im ien iu  S tow arzyszen ia  
najarjrdeczniwjsze podziękowanie sk łada

/ ufia W yszyńeka  — p rezyden tka  
Sto w. Pan .  Mił. ów. Wio. a ‘P/»nlo 

w Kt źminie.

SPZEDAM
U ż y w a n e  d o b r z e  
u t r z y m a n e  m e b l e

Zgłoszenia tło Redakcji Krot. Ored. Pcw.

K o k s  ^ m o ł ę  -  ^ a p b o S i n e y m

G a z o w n i
po censch najniższych poleca

Miejska w  K ro to s z y n ie
P rzy  ■większym od b iorze c e n y  sp ec ja ln e .

organTza^je i reorganizacje  
ks ięgow ośc i  s ta ły  nadzór 
n ad  ks ięgow ośc ią  p ro w a­
dzenie k s ią g  w a b o n a m e n ­
cie zalatwiii f a ih o w o  i po

s e n s a c h  p p s s j f s i ^ P ^ S T ® * 1 

«JósseS F avt:e3c?>yk
ZBJaWffii EŁSSęię*Ł«'0«t'I

Kaliska 27. Tel. 151.

odznacza się doskonałym odbiorem, 
i dalakim zasiągiem, dużą czułoś­
cią o taż specjalnia dobrym odbio­
rem kióikofaIov/ym, Dcgodne raly,
Domoiisiracja w firmie;

I. sabi6tecbniczre
R y n e k  26. K R O T O S Z Y N .  Telefon 13

Koniaki 

Śliwowice 

Likiery

Rumy
Araki itp. 

poleca

Franciszek Swierkowski
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE
O d d z ia ł  w  K r o to s z y n ie  u l .  K a lis k a  3 6 .

m ( u  i f j

U  , ' o t o r . r i i  r ;
T i l ę l t a  i. $ 1 1 !4’

T c e « V  i-C’f  ;12 I
l ceHlicUss 

® n n  - t i i i h i  - l i w m .
hurt — — dc-TSl

U niew . żr . i rm  z; gubioną lrg ilym i cje 
K r .  52 13!' v y . s t i v i i ’r a  Kom ite t
K rzyża  i Meci.iu Nit-j od leg ic ic i  w W a r ­
szawie.

Jśzef WsBiilsiB, Sinrysrćd.

12

<ww<iwi<uiec

i  p m c e s i t e  € 2 ! c « e u g t s e
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